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ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE di: 


w piątek d. 8 stycznia o godz, 8 i pół wieczorem w Sali ero SU 


/1 EXT KON CERT 


v udziałem p. Emila Sauręt'a (skrzypce) oraz p-ny Margot Kaftalówny (śpiew). 
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wårzystwe (4awsdzka 5) w go: 
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Saia Koncertowa (Dzielna 18) 


W aiedzielę dnia 5 stycznia 1902 r. 


Uloikaratu Lrtystyorna 


Gospodarz J. Texel. 


; Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzia © godz, 12.31, 6.14**, 7.12", 
112.41, 3,06*, 6,02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzia o godz. 3:08, 5.03, 
8/08/, 9.52, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22%, 10.58 **. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłastym  drakiem 
waniczają czas od 6 wisczorem do 6 rano. 

Pociąyt, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komuni- 


kagi s Warszawą; pociągi, ozuaczoyne **, służą dla bez- ; 


goś sdniej tomiunikacyi „£Łódź=Warszawa* boz prze- 
elldanla ulę w Kolunzkach. 


| KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


| mtloN A SŁOWIAŃSKIE. Dobromyu. 

i WYSTAWA OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty- 
styezny m, Plotrkowska. Ni 87. 

FOTOPLASTIKON, ulica Piotrkowska „NM 69, Lour- 
de) (miejsce cudami słynące) tt. d. 

| KONCERT Tow. muzycznego z udziałem ©. Saureta 
i 1 Kaftałówny w Sali koncertowej o m 8 i pół wiecz: 
— AS 
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Czwartek, 2 stycznia. 

1235 r. Papiez Grzegorz IX potwierdza nadanie ziemi 
Dobrzanskiej krzyźakom: 

1656 e. Król Polski, Jan, Kazimierz, 
konfederacyi tyszowieckiej. 

1415 r. Wydalenie jezuitów z Cesarstwa 


Wskazówki dla kapitalistów. 


Losowania. 2 — 4'/,7 obligacyi dr. żel. Iwangr.- 
Tąbr, I em. 


przystępuje do 


Rosyjskiego. 


ao n DE Ti p = ść. El 


L moja | po 
2-»z6j stronnicy 50 kop. 
op. 6d wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej KGP 
ARTYKUŁY bez ożpńczenia koaoraryum Redakcya uważa za bezpłat 


Wejście 20 k | 
Rola tniey 10 kop, uc.niowie 1 dzieci po 5 kop. 
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Kactary: młagny m Warsz 


Zwynzejne 


za wIerai. 


są do nabycia w 


00%. | 


Realizacye. 2—5% listy zast, low, Kred: m. Li- 
blina; 5% listy zast. Tow. Kred: m. Radomia: 4% oblig: 
warszt. dr. żel, Wtrsz-Wied.: 4% gwar. obl. dr. żel. fabr.- 


łódzkiej; 3% peź. złot. I em. z r. 1891: 4% poź. zł. VI em. 
z r. 1894; 3'/,4 poź. złow z r. 1894; 3% poź. złot. II em 
% r. 1894: 

Terminy płatności kuponów. 2 — 5% list. 
zast. Tow. Kred. m. lublina: 5% list. zast. Tow. Kred. 
m. Radomia: 4% obl. dr. żel, Warsz-Wied: 4% obi. gwar. 
dr. żel. fabr.-łódzkiej; 41/44 obl- dr. żel. Iwangr-Dąbr. 
I em: 3% poz, złot. fon z r. 1891: 4% poż. złot. VI em. 
z r. 1894: 374% poź. złot. z r. 1894: 34% poź. złota II em. 


4 r. 1894. 
Terminy podatków wiejskich. 
Podatek grunt. dworski, rata 1-SZa- 
Składka ogniowa. od budowli, rata |-sza. 
Składka na urząd gminny. 
Spłata pożyezek bankowych ma maszyny rolnicze, 
oraz pożyczek z fuadnszu edukacyjnego. 


POMNIK CHOPINA. 
—0— 

„Warsz. Dniew.* donosi co nastepuje: 

„Hr, Szczawiński-Brochocki i żona jego, ar- 
tystka opery Cesarskiej w Petersburgu, p. Bol- 
ska, wnieśli podanie do  generał-gubernatora 
warszawskiego 0 zezwolenie na; wzniesienie 
w Warszawie pomnika kompozytorowi Frydery- 
kowi Chopinowi i zbieranie ofiar na cel pomie- 
niony. 

Po porozumieniu się general-gubernatora z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, wspomniane powy - 
żej podanie uznano za zasługujące na uwzglę- 
dnienie, z zachowaniem warunków następujący ch: 
dla zawiadowania tą sprawą utworzy się: komi- 
tet z 12 osób, który zatwierdza generał=guber- 
nator, przyczem członkowie tego komitetu mogą 
zbierać ofiary na pomnik dla Chopina wyłącznie 
pomiędzy wielbicielami talentu kompozytora, nje 
uciekając się do, drukowania odezw i wogóle do 
pomócy gazet. 

Co zaś do wyboru miejsca na pomnik, 2a- 
twierdzenia projektu, programu odsłonienia i t. d. 
w dapym przypadku winny być zastosowane 
obowiązujące w tych razach przepisy.“ 


Czwartek, dnia 2 got e stycznia) 190182 r. D. 
sodi 32 w Pahianicact; w Zgierzu np. lkierta. 


| Tem po 7 kop. za wiersz nonpa 
my iNekrologie po 15 kop. za 
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| głosce i oświadcza, 


goni -Venosta, między Franegą 


W pierwszych miesiącach 
polityki europejskiej | zabiegów Jej 
będzie odnowienie trójprzymierza | „i 
cami, Austro=Węgrami i Włocham 
nówienie traktatów. handlowych, 
jektowanej nowej “taryfy celne 
stanowi rzecz najważniejszą dla 
tuacyi, mocno dziś zaciemnionej. 

Dobre rachunki robią dob 
trudno zatem przypuszczać, aby ©: 
dobre "stosunki polityczne mię 
wiodące PY ee rajan, a 


mi a Nionicati, i Włoch ani 2 > RARI] strony. 

W pierwszym wypadku widmo wojny ce 
dotykającej przedewszystkiem Węgry, Spi 
na ozieębienie stosunków, które bardziej jeszcze 
zmroziły zajścia we Wrześni i wynikły ztąd 
ruch antiniemiecki, wzmagujący się z dniu na 
dzień zarówno w krajach słowiańskich  Austryi, 
jakoteż i na Węgrzech. Jeśli zaś dodamy do 
tego agitacyę wszechniemców pod hasłem „Los 
von Rom*, a w istocie rzeczy będącą najjaw= 
niejszą zdradą stanu, popieraną przez rząd nic- 
miecki, a jnź co najmniej wpływowe sfery Bér- 
lina, będziemy mieli całokształt usposobienia, pa- 
nującego odnośnie do Niemiec i przymierza z nie- 
mi u większości ludów austryackich, 

W drugim wypadku, zbliżenie Włoch do 
Francyi żle wróży o trwałości trójprzymierza; 
wreszcie przemówienia, wygłoszone w parlamen= 
tach przez ministrów spraw zagranicznych Pri- 
netiego i hr. Gołuchowskiego, tudzież ministra- 
prezy denta węgierskiego, barona Szella, za- 
chwiały wiarę w trój przymierze, które jednak 
od lat dwudziestu ciąży nad Furopą brzemie- 
niem zbrojnego pokoju. 

W ostatnich dniach niektóre gazety włoskie 
wyjaśniły mowę Prinetiego w tym sensie, jako- 
by pomiędzy Franeyą a Włochami istniało już 
przymierze, odnoszące się do morza Sródziem- 
nego. 

Tymezasem urzędowa gazeta włoska ,,Popolo 
Romano“ kategorycznie zaprzecza podobnej po- 
że do tego czasu odnośnie 


do morza Śródziemnego nie stanął jeszcze tra- 


| ktat pomiędzy Francyą a Włochami, ani też oba 


sobą żadnych w tym 
jeno zbliżenie podobne 
byłoby dla Włoch, a zwłaszeza ich polityki 
ekonomicznej, wielce pożądane, z warnkiem 
atoli, aby Włochy pozostać mogły w trójprzy: 
mierzu. 

„Popolo Romano* dodaje, że dzięki stara= 
niom byłego ministra spraw zagfdwiezny ch, br. 
a Włochami 
astąpiło porozumienie co do zachowania istnie- 
jącego obecnie porządze ną morzu Śródziemne. 
Porozumienie to przecież, zdaniem „Popolo Io- 
mano“, ię <farisza w nicsem interesów trój- 


państwa nie zawarły z 
przedmiocie układów, 
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dus — VZWATIEK, ANIS Z Biyczuia LYUŻr. | 
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zniejszy ma być dzień 8 kwietnia, 
marca, 7 maja, 15 listopada, 17 


, 15 grudnia, 6 ezerwca. 3 sierpnia, 2 


l ika; Il-ej kat goryi: 8 lutego, 23 marca, 
15 sierpnia, 81 października, 22 kwietnia i 9 


stycznia U tegoryi. 20 lipea, 30 listopa- 
da, 22. maja, 29 grudnia nakoniec 21 czerwca. 
Na miesiąc styczeń, luty i marzee Falb zapo- 
| wiada temperaturę wyższą od normalnej, gdyby 
| się zatem ney sprawdzić jego przepowiednie, 
nie mielibyśmy mrozów podczas zimy bieżącej! 
W styczniu pogoda będzie suchą, w lutym zaś i 
marcu spadną deszcze i śniegi. 

Dla m sliwych. W styczniu wolno polować 
na: łosie samce, jelenie samce, sarny, kozły, za- 
jące, dziki, zwierzęta drapieżne, głuszcze i čie- 
 trzewie samce i samice, jarząbki samce i samiee, 
kuropatwy, przepiórki, gołębie, kwiezoły, gęsi 
samee i samice, ptactwo błotne i wodne. i 
~ Dmi nieprotestowe w b. m. następujące: 1, 5, 
%6,7, 8, 9, 12, 14, 19 i 26. 


prami aN 
o niepi 


celna, prowadzona między sprzymierzonemi pań- 
stwmni, musi w rezultacie doprowadzić do 6zię- 
bienia, jeśli już nie do zupełnego zerwania sto- 
ków Byanych, bodajby  jaknajprzyjażniej 
ułożonych. Wszelki sojusz musi być przecież | 
arty na wzajemności i wspólności interesów, j 
jakaż może być wspólność tam, gdzie jedno 
wo rujnuje drugie ekonomicznie. Sj 
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44 Miejsoowa. 


|, Jak wiadomo, początkiem trójprzymierza był | | 4 i 4 
$0 s ESE R PA KORE. 1879, 18 Świadectwa nauczycielek. Naczelnik łódz- 
którego w roku 1882 przyłączyły się Włochy. kiej dyrekcyi naukowej, ma podstawić otrzyma- 
z Austro-Węgrami zabezpieczał Niemcy nego od kuratora okręgu naukowego warszaw- 


skiego wyjaśnienia ministerynm oświaty w pra- 
wie porządku wydawania świadectw nauczyciel- 
skich pannom, które przeszły kars progimnazyum 
Jub, trzech klas gimoazyum żeńskiego, rozesłał 
do wszystkich zakładów vankowzch w okręgu 
łódzkim okólnik opiewający, iż w myśl zmienio- 


zlego _ stulecia aż do samej śmierci Wilhelma 
)lożenie było tak naprężone, że wojny 


zekiwano z dnia na dzień. |" | nych przez ministeryum przepisów, s«koły miej- 

i Siwilla dymisyi Bismarcka w roku 1890, skie i powiatowe „mają prawo tylko prowadzić 

s te 1 skończył się bezpowrotnie, jakkolwiek | egzaminy nauczycielskie w pewnych wypadkach, 
m. Gelszńcgć kanelerza starali się podtrzy- lecz wydawanie świadectw uauczycielskich przy- 
(mać j A system polityczny. Same atoli wypad- słaguje obowiązkowo tylko dyrektorom szkół 
i w z) ju politycznem Europy. tępily ostro trój- | i 080bom, pełniąoym zastępczo ich obowiązki., 
przymieczę, które z roku na rok słabnąć poczęło, | Dlatego też i wspomniane świadectwa nanczy- 


seielskię, pannom nie. być wydawane przez 
szkoły we PARKI "Dla uzyskania 
więc świadectw nauczycielęk młode osoby win- 
ny, w myśl $ 1 przepisów, zwracać się do za- 


A AWA a 
straciło wiele na swym uroku i sile, zamieniając 
się powoli z zaczepno-odpornego tylko na od- 
porne; ; N gii 
Nastąpiło wreszcie porozumienie Austro- 
Węgier z Rosyą co do spraw bałkańskich, oraz 
porozumienie Francyi z Włochami, co do spraw 
morza Śródziemnego. Wprawdzie trójprzymierze 
odnawiano wciąż na nowe terminy, za każdym 
atoli razem porozumienie następewało coraz to 
trudniej. Być nawet może, że i obecnie trój- 
przymierze odnowionem zostanie, ale na warun- 
kach o wiele odmienniejszych, niż miało to miej- 
sce dotychczas, przyczem straci ono wiele z da- 
wniejszej swej siły. 

Wreszcie wziąć musimy pod uwagę i opinię 
ludów państw, wchodzących w skład trójprzy- 
mierza. We Włoszech oddawna stało się jnź ono 
niepopularnem, w Austro-Węgrzech ludy słowiań- 
skie pod wrażeniem świeżych wypadków w Pru- 
sach są wprost wrogo dla trojprzymierza usposo- 
bione, a zarówno Włochy jako też i Austro-Wę- 
gry liczyć się muszą z opinią swych poddanych. 

SCE 


nia takowych, względnie do miejsca odbywania 
praktyki, w razie zań przesiedlenia z danej 
miejscowości do drugiej, zwrócić się należy do 
zakładu w tej ostatniej miejscowości istniejącego. 
Co się tycze osób wyznania izraelskiego, do 
przepisów z r. 1896 nie wprowadzono żadnych 
zmian nowych; dlatego też panny tego wyznania 
mogą otrzymywać świadectwa nauczycielek, jak 
dawniej, na zasadach ogólnych, lecz z omówie- 
niem w tych świadectwach o ograniczeniu prawa 
wykładów wśród swoich współwyznawców. 


Kosztorys szkół elementarnych. Na skutek 
żądania naczelnika łódzkiej dyrekcyi naukowej, 
jnżenier budowniczy powiatu łódzkiego p. Leme- 
ne przystąpił do sprawdzenia kosztorysów robót 
około wzniesionych sposobem gospodarczym bu- 
dypków, przeznaczonych na szkoły elementarne 
we wsiach: Adamonii, gm. Bełddów i Wola Ra- 
kowa, gminy Brójce, kosztorys tych robót wy- 
niósł ogółem 4,000 rabli. 

Dowozy. W roku bieżącym na stacyę Łódź 
drogi żelaznej fabryczno łódzkiej dowieziono to- 
warów: Mąki pszennej 1734 wagonów, mąki żyt- 
niej 2,011 wagonów, pszenicy 417, żyta 693 
wag., owsa 2,742, jęczmienia browarnego 372 
wag., jęczmienia na kaszę 101 wag., grochu 
65 wag.. kaszy jaglanej 37 wag.. słomy praso 
wanej 289 wag., słomy prostej 106 wag., siana 
343 wag., wełny zagranicznej 431 wag.. wełny 
rosyjskiej 607 wag.. bawełny zagranicznej 1964 
wag., hawełny rosyjskiej i odpadków bawełnia- 
nych 3546 wag., żelaza 209 wag., gliny ognio- 
trwałej 76 wag., marmuru kieleckiego w bry- 
łach 53 wag., cementu 285 wag, drzewa opało- 
wego 304 wag, drzewa bndulcowego i desek 
767 wag.. węgla kamiennego 58,231 wag., koksu 
84 wag., kamienia piaskowca 76 wag., kości 93 
wagony, nafty cystern 561, e towarów 


KRONIKA. 


Ogólna. 


Wycofanie dawnych banknotów. Przypomi- 
namy ponownie, że ź dn. 14 stycznia r. b. wy- 
biiety kredytowe na 25 
1887 roku i na 100 rub. 


43,254 wag., i mięsa, bydła i 


blowych— niebieskim, 
25-rnblowych—liliowym. “B? 
są tęczowe i mają portret Uesarz 
11-ej. EY ` 


r 


ziono 5114 wagonów. W tym samym ezasig 
wysłano z Łodzi wyrobów bawełoianych 15,893 
wag., wyrobów wełnianych 7,257 a oprócz 
tego różnych towarów 26,951 wag. > 


lowyelh—czerwonym; 

ty sto-rablowe 
j STY 
boa 


jących terminach: I-ej kategdryi: 
ji IC” A hę Gl towarów: 


ia, 5 Ai stycznia, 22 lutego i ipaź- | 


"towarów 17 gagonów. 
6 rabli 20 


kladów naukowych, upoważnionych do wydawa-- 


ogóle produk- | 
tów spożywczych pociągami poŚpiesznemi dowie-/ 


NI 


Wciągu ostatnich dwóch tygodni, od 19 gru- 
dnia r.z. do dnia dzisiejszągo drogą żelazną fabr.- 


nów (6819 pud.), wełny zagranicznej 51 wago- 
nów (12017 pud.), wełny krajowej 65 wagonów 
pudów.), bawełny zagranicznej 106 wago- 
289 pud.), bawełny rosyjskiej 127 wago- 
nów (24778 pud.), odpadków bąwełnianych 96 
wagonów (39,818 pud.), żelaza 9 wagonów (6,418 
glicy ogniotrwalej 2 wagony (1,500 pud) 
wapna 4 wagony (3,000 pud.), murmuru kielec= 
kiego. w bryłach 2 wagony (1,500 pnd.); cemen; 
tu 11 wagonów (8,250 pud), drzewa budulcoweg 
21 wagosów, drzewa opałowego 20 wagonów, 
desek 12 wagooów, węgla kamiennego 2181 wa 
gonów, koksu 5 wagonów, kamienia piaskoweą 3 
wagony, kości 17 wagonów, buraków 51 wagon, 
nafty 28 dystern i różnych towarów 1810 wa- 
Bonów. Rz 
` Pociągami pośpiesznemi dowieziono lo 4- 
dzi: ryb 22 wagonów, bydła 19 wagonów, trzod, 
26 wagonów, mięsa 9 wagonów i różnych towa- 
rów 16 wazonów. 
Wygłao z Endzi: wyrobów bawełuianych 
91 wagonów (F9,0L1 pud.), wyrobów wełniany: 
8 wagonów (0,098 pud), wyrobów żelaznych 


wełnianych 

Ceny zbjża na stacji: Jogzeniea wyborowa 
s GRA rb. 50 kó 
40 kop, ua korżee 


owies 3 ruble wa korzet. 
ospale, zapasy! środale. STARA. (4 

Ceny paszy: cetnar słomy prasowanej 1 rb. 
50 kopiejek, słomy prostej i rb. 75 kop, siana 
1 rb. 75 kop. | ag] 

Bal na ochfonkę. Ochrouka ILI dla dzieci 
cbrześciańskich| tak potrzebna w tej dielnicy 
miasta, w której istnieje, po raz pierwszyw rąku 
bieżącym zwrach się do szerszego ogółu 0 oe 
i poparcie,- wýadzając. w nadchodzącą sobte 
dnia 4 b. m. bfl w sali koncertowej przy ulcy 
Dzielnej. Szanóyne opiekunki ochrony III, a 
zarazem gospodźnie balu, mie szczędziły trudów 
i starań, by ta pierwsza większa zabawa ta €- 
czna, rozpoczynająca niejako karnawał, wypa a 
jaknajokazalej il pozostawiła po sobie jakmj- 
milsze wspomnienia. f 

Bal na ochronę II zainteresował szer&ie 
koła towarzyskie Łodzi i jej okolic tak, że s0- 
dziewać się należy. licznego udziału osób, a a- 
tem i świetnej zabawy. AR: 

Bilety na galęryę są do nabycia w księg:r- 
ni Gebethnera i Wolfa. í | 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zarząd Tow. pozę sobie za miły obowiązek wyrajć 
firmie Kunitzer i Sika serdeczne podziękowanie za hoza 
ofiarę 1-40 wagonu węgla. i 

Agenci. Doszło do naszej wiadomości, jal- 
by jacyś ludzie, nam nieznani, przedstawiali sę 
po domach prywatnych, w Łodzi, jako age 
„Rozwoju* upoważnieni do zbierania ogłoszeńi 
prenumeraty, i j 

Wobeć tego redakeya „Rozwoju  poeznva 
się w obowiązku oświadczyć, że pismo nase 
oddawna już nie używa pośrednictwa agentów 
zarówno co do ogłoszeń, jakoteź i prenumerat, 
za którą należność zbierają wyłącznie roznosicie- 
le, zdopatrzeni w kwity sznurowe naszej admir- 
strącyi. l | 

' Pozatem wszyscy podszywający się pod. 
nó agentów „Rozwoju“ są najzwyklejszymi 
stami. 

Z Pogotowia ratunkowego. Pogotowie r: 
tunkowe w ubiegłym roku było wzywać 2,83 
razy, u od początku swego istnienia 501 razy. 

W grudniu r. z, Pogotowie było wzywam 
222 razy: w grudniu 1900 r. 187 razy, w 190) 
roku 2,651 razy. ZĘ 
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Druga kasa pożyczkowo - oszczędn 
W roku bieżącym w drugiej kasie p 
oszezędnościowej przy ulicy Mikołaje 
obrotu przeszło 2,000,000 rubli. 

Ze straży ogniowej, W roku ubiegłym stia 
ogniowa wyjeżdżała 167 razy, pożarów większyth 
było 5, poza tem pożary drobne. W ostatifip 
miesiącu wyjeżdżano 4 razy. W 2 róki 
straż trzy razy wyjeżdżała poza miastoż do 
chanówki, Łagiewnik i zgierza. f 

Szkoła handlowa. Æ zapoczątkowania Wy 
działn naukowego przy ministeryum skarbu 00 
będzie się w Petersburgu d. 18 stycznia 
kongres dyrektorów i członków rad e 
szkół handlowych. Z tutejszej szkoły bav 
wysłane będą ma kongres następujące rcefaty 
nanczycieli; i a là 

1) P. Spaęzyński — 0 znaczenin fizy } 
i innych gabinetów w szkołach handlowych; o 
podziale godzin matematyki w  poszęzególiych 
klasach; o muzyce, jako środku  kształącym 
umysł estetyczny w uczuciach. m 

2) D. D. Strunin — o wykładach gagrafi 
i spożytkowaniu czasu wakacyjnego przeł ucz- 
niów, BI 

3) E. Foelseh — o systemie stopuł w szko- 
łach handlowych. $ 

4) P. Sarowiecki — o gimnastyce, 

5) P. Wołezaski — o nauczaniu T 
+ 6) Pavi Lucyna Sienuieka i pa 
ke — o wykładach języków obcych 
przygotowawezych szkół haudlowych, 

Jeduoczeduie zarząd szkoły wysyła 
gres rysunki i dyagramy, wykonane przź ucz- 
niów. j 

Zgon. Wczoraj w Warszawie zmar prze 
Żywszy lat 79, $. p. dr. med. Walerysn ielicz- 
kó. Zgon ten boleśnie dotknął d-ra uliusza 
Wieliczko, syna, ogólmie znanego i szanęanego 
w Łodzi lekarza. ME 

Gazety dla szpitaf. Kto chociaż raw ży- 
cin doznał, jak bardzo monotonnie wką się 
chwile, gdy człowiek przykuty do łóżkiniemo- 
cą, lub pozbawiony możności opuszezau poko- 
ju, pędzi długie godziny wśród trapiącego nu- 
dy, ten zrozumie odrazu, jak wielkiem la cho: 
rego dobrodziejstwem. są wszelkie urywki, 
wśród których książka i gazeta naczeln zajmu- 
je miejsce. U 

Cóż dopiero, jeśli biedakiem takim st cho- 

ry, pomieszczony w szpitalu, samotny, idalony 
od rodzioy i swoich najbliższych, rziony na 
pastwę nietylko chorobie, nirtującej jco orga- 
| nizm, ale i nudzie sprowadzśjącej za ibą zde- 
nerwowanie a więc zmniejśzającej w vysokim 
stopniu odporność organizmu. 
W takim stanie ciekawa 


iążką lulbodajby 
wiata, Bą;rawdzi- 
em, bo zajmując 
o choroje a za- 
izmu, + 


i dobrij woli a 


potrzebie tej zaradzimy nader fatwo yłając 
do szpitala przeczytane i niepo 4 gaze- 
ty lub książki, zajmujące tyl w bi- 
bliotece. | j 
Rozwiązana spółka Istniejąca w Łodzi na 


1900 r., sporządzonego u reg 
pod firmą „Fajo i Bocian“ 


8 $ 
F.jna i Szymona Gersza Bociańj, trodniąca się 
sprzedażą mebli używanych, zosjała rozwiązaną 
aktem Tegentalnym z duia 17 go b, m. zawar- 
tym przed regeutem Waleryaudi Rychlińskim 


w Łodzi. 


Teatr Victoria. Jakieś faturi zawisło nad 
jtęatrem Victoria z chwilą, kiedyw mim rozgo- 
ścił się p. Marecki ze swą tripa] Niema dnia, 
żeby nie doszły wieści o jakimś sħndalu. Czyż- 
by tą drogą chciał p. Marecki rdląmować swe 
przedsiębiorstwo? 

tzoraj np. kilku uczniów, j$ jedni twier- 
dzą, zamienili swe bilety wejścia y ha miejsca 


| zamiennych 
ić do teatru. 
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ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 2 stycznia 1902 r. 
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wie czynnym był administrator p. Mareckiego, któ- 


ry nawet posunął się do tego stopnia, że uderzył 


, jednego z uczniów w twarz tak silnie, iż biedny 
| chlopiec zgiął się do ziemi. 


Gdyby przypuścić nawet, źe chłopcy chcieli 
popełnić nadużycie i wejść bez biletów, te je- 
dnak ta okoliczność nie usprawiedliwia w ża- 
dnym razie brutalnego i wstrętnego postępku 
administratora. — | 

Wobee tego faktu, tak niezwykłego i wzbu- 
dzającego odrazę w każdym dobrze wychowa- 
nym człowieku, stawiamy kategorycznie i pu- 
blicznie pytanie pod adresem p. Mareckiego, ja- 
kie zadośćuczynienie w danym wypadku zamierza 
dać pokrzywdzonemu? 

Zaznaczamy, że jako organ stojący z 0bo- 
wiązku na straży interesów społecznych, będzie- 
my domagać się z całą stanowczością spełnie- 
nia tego. 

Ciemności egipskie, jak panowały, tak pa- 
nują na naszych schodach, pomimo kilkudziesię- 
ciu wzmiankach naszych, że przepisy wymagają, 
aby koniecznie schody były oświetlone. Oszczęd- 
ność dochodzi do tego, że na kuchennych scho- 
dach nawet za 2 grosze żałują nafty obywatele. 
Dowodem tego jest kamienica przy ulicy Kon- 
stautynowskiej JM 18, gdzie gospodarz nigdy 
schodów  kamieunych, prowadzących do kuchni 
nie oświetla, ba nawet żałuje gazu na frontowe 
sebody, i tam pali go na l szem piętrze i na 
3 ciem, każąc już wchodzącym macać nogami 
każdy stopień. 

Czyż ci obywatele mogą narażać mieszkań- 
ców i przychodniów na to, aby na ciemoych 
schodach nogi łamal ? i 


Oryginalny szyld. Na jednym z domów 


przy ulicy Zgierskiej wisi szyld z napisem: „Ta 
mieszka młodszy  felezer, ale zaraz będzie 
Btarszy*.  , 

Oryginalna i mocno przekonywująca re- 
klama?! 


Przytrzymany. Onegdaj polieyaut obok domn 
N 38 przy ulicy Południowej zatrzymał Zacharyasza 
Kirsztejna, który niósł blaszankę, napełnioną spirytusem 
pędzonym z politury. Kirszteim przed rokiem był kara- 
ny za sprzedaż takiegoż spirytusu. 

Upadek z okna, "VW zoraj przy ulicy Nowomiej- 
skiej ur. 18, służąca pp. Czerniłowskich, Maryanna Kija- 
kówna, myjąc okna. poślizgnęła się i spadła z wysokości 
trzech łokci na bruk, ponosząc nszkodzenie oka i ciała. 

Napad. Na mieszkańca wsi Stare-Rokicie gm. Bruss 
Adama Czerwińskiego we wsi Nowe-Chojny obok domu 
SAna napadł Konstanty Janiszewski, zadając mu ranę 
w biodro. 


Z sąsiedztwa. 


Przetarg na konserwacyę szos w rcku 1902. 
W dniach 30 i 81 grudnia w piotrkowskim rzą- 
dzie gubernialnym odbył się przetarg za pomocą za- 
pieczętowanych deklaracyj na reperacye i utrzy- 
manie w porządku w roku 1902 dróg szosowych 
w gubernii piotrkowskiej. 

Przetarg był podwójny, a mianowicie: w pierw- 
szym dniu na reperacye i konserwacye dróg szo- 
sowych w eałej gubernii, w drugim zaś, przed- 
siębiorstwo to rozdzielono na 8 części, stosownie 
do ilości powiatów i oddawano każdy powiat od- 
dzielnie. Manipnlacya ta była zastosowaną dla 
tego, aby się przekonać, © ile wygodniej jest: 
czy oddać calą konserwacyę dróg w calej gu- 
bernii jednemu przedsiębiorcy, czy też każdy po- 
wiat oddzielnie. Jak w pierwszym, tak zarówno 
iw drugim dniu przetargu panowało ożywienie! 
Ubiegało się około 30 przedsiębiorców. 

W pierwszym dniu, ną przetargu ogólnym 
wszystkich dróg w gubernii utrzymała się firma 
przedsiębioreza Silski i Perlmuter, żądając naj- 
mniejszą sumę z górą 167,000 rb.. w dragim zaś 
na przetargach z każdego powiatu oddzielnie, 
utrzymało się 5 przedsiębioreów, ofiarując jeszcze 
mniejszą sumę i dlatego częściowy przetarg uzna- 
no ża wygodniejszy. 

Według powiatów utrzymali się na przetar- 
gu: 1) pow. łódzki, firma przedsiębiorcza Silski 
i Perimuter za 49,760 rb., 2) po». piotrkowski, 
przedsiębiorca Kirszbaum za sumę 31,268 rb., 
3) pow. częstochowski, przedsiębiorca Sójka za 
sumę 19,377 rb. 5) p w. noworadomski, przed- 
siębiorca Bugaj za sumę 15,399 rb., 6) pow. 
brzeziński, firma przedsiębiorcza Silski i Ferlmu- 
ter za sumę 11,749 ro., pow. rawski, przedsię- 
biorca Rosenzweig za sumę 10,598 rb. i 8) pow. 
łaski, przedsiębiorca Kirszbaum za sumę 7,380 rh. 

Przetarg ten będzie prawomocny po uzyska- 
niu zatwierdzenia ministeryum. 


zzz ~ , 
——— apa a” i "RaZ; 3 ź 
r REI ę 3, af 
AA By FM LaF b, ny Ma 
É í A 204 bw 4 he 6,2) Sa 
j 7 - ` 2 -a 4 
Ly | Ip” 
= 


Ze Zgierza. P. gubernator piotrkowski za- 
twierdził budżet na utrzymanie straży ziemskiej 


w Zgierzu, a mianowicie: naczelnik straży ziem- 


| skiej m, Zgierza otrzymywać będzie pensyę wraz 
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z mieszkaniem i opałęm 1,900 rb. rocznie; refe- 


rent kaneelaryi naczelnika straży ziemskiej 450 


rb.. pisarz 180 rb.; starszy policyant 200 rb.; 


4 młodszych policyantów po 120 rb.: na nitrzy o 


manie kancelaryi 200 rb.; na amunicyę 111 rb.; 
na mieszkanie, opał i światło dla policyantów 
340 rb. 73 kop.; ogółem 3.772 rb. 93 kop. 
Baptyści w Plotrkowie. Zamieszkali w Piotr- 
kowie i okolicach baptyści wystąpili z prośbą 
do władzy wyższej o zaprowadzenie w kaneela- 
ryi policmajstra piotrkowskiego aktów stanu cy- 
wilnego sekty bwptystów. w 


Sztuka i piśmiennictwo. 


(St. Łp.). Staty rok dyrekcya naszego tea- 
tru zakończyła widowiskiem składanem, zatytu- 
łowanem „Co kto lubi?” Były to wyjątki z róż- 
nych sztuk, granych w sezonie bieżącym, wyko- 
nane nader starannie. 

Wczoraj zaś wystawiono po raz pierwszy 
„Różowe domina”, komedyę a raczej krotochwilę 
Meillhac'a i Halevy' ego, napisaną » tym właści- 


wym franeuzom humorem, który z niczego stwo- 


rzyć umie rzecz wesołą i zajmującą widza. 
Dwie młode mężateczki Malżotaia i Aniela, 
aby wypróbować swych mężów Jerzego i Pawła, 
poleciły służącej Hortensyi napisać do nich czu- 
łe liściki 4 zaproszeniem na bal maskowy. Spry- 
tna subretka wystosowała jeszcze jeden bilecik 


do kuzynka swej pani Henryka, i naturalnie. 
trzy damy znalazły się w operze, 


wszystkie 
ubrane jednakowo w różowe domina. Z założe- 
nia tego wypływa cały szereg nieporozumień 


i zabawnych sytuacyj, zlekka zaprawnych pie- 


przykiem. p 

Wesoly ten utwór grany był przez artystów 
naszych z humorem i w odpowiedniem tempie. 
Obie mężatki znalazły w paniach: Slubickiej 
i Jakubowskiej, nader wdzięczne i pełne finezyi 


przedstawicielki, a panna Pawłowska była wcale 


zręczną i powabną subretką Hortensya — 


W obsadzie męzkiej rej wiedli: p. Mielnieki 


w roli Jerzego i p. Janowski w roli Pawła, obaj 
pełni humoru i szezerości w grze lekkiej, swo- 
bodnej a subtelnej, Wielce też komicznym był 
p. Olszewski w roli pana Baubuisson, zaś pani 
Miillerowa wcale- dobrze zagrala komiczno - cha- 
rakterystyczną rolę pami Baubuisson; słowem, 
„Różowe domina udały się bardzo dobrze i za- 
pewne przez czas dłuższy utrzymają się na ře- 
pertuarze. 

* W sobotę w teatrze Wielkim wznowioną 
będzie tragedya Szyllera „,Zbójey.* Rolę Eran- 
ciszka objął p. Antoni Różański, Karolem będzie 
p. Kopezewski. 

* W niedzielę po południu „Quo vadis* wie- 
czorem „Zbójecy.* W piątek przedstawienia nie 
będzie z powódn przygotowania wtorkowej pre- 
miery „Niewolniee.* 


Autorem tej nowości jest p. Marceli Barciń- 


ski, łodzianin, syn znanych przemysłowców. 
Utwór młodego autora, który literacki chrzest 
odebrał w naszem piśmie, ma czytanej próbie 


wzbudził żywe zainteresowanie, jako rzecz za- 
wierająca wybitne cechy uzdolnienia. 
* Otrzymaliśmy nomer pierwszy tygodnika 


ilustrowanego p. t. „Naokoło Swiata,“ poświęco- 


nego opisom ziemi, ludów, podróży, zjawisk przy- 
rody i wynalazków. Orgau ten, bogaty w treść, 
interesujący i pouczający, polecamy uwadze na- 
szych czytelników. Redaktorem jest znany pro- 
fesor-przyroduik p. Wacław Jezierski, a wydaw- 
cą p. Autoni Orłowski (Krogulec), 

* Od Nowego Roku również zacznie wy- 
chodzić nowy organ roluiezo-ogrodniczy dla mniej - 
szych właścicieli ziemskich p. t. „Gospodarz“ 
Numer okazowy sprawia nader sympatyczne 
wrażenie; dobór prac i wskazówek czyni „Go- 
spodarza,” podług nas, niezbędnym pismem dla 
każdego dworku wiejskiego i strzechy. Z całego 
serca życzymy, aby tak wię stało. Redaktorami 


i wydawcami są pp. Edmond i Stefan Jankowscy, > 


* Drukarnia Resigera wydała kalendarz 


ścienuy do ździerania wraz ņ reklamą dla swo: . 


jej firmy. Kalendarz przyczepiony jest dool- 
brzymiego, estetycznie pomyślauego plakatu. 
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Z WARSZAWY. 


„ — Rada gospodarczą Stowarzyszenia tech- 
ników w Warszawie, przyjąwszy od inż. Feliksa 
Kucbarzewskiego kwotę rabli trzystu, z przezaa- 
czeniem jej na nagrodę za najlepszy artykuł, jaki 
wydrnkowany będzie w Przeglądzie Technicznym 
w ciągu roku 1902, niniejszem ogłasza. że kon- 
kurs zostanie otwarty 1 stycznia 1902 r., zam- 
knięty zaś będzie 31 grudma tegoż roku, a roz- 
sądzenie koukursu nastąpi d. 14 lutego 1903 
roku. 

Nagroda rubli trzysta przyznaną zostanie 
antorowi artykała oryginalnego, liczącego co naj- 
mniej sześćset wierszy draku, nie licząc rysuu- 
ków, wydrukowanego w Przeglądzie Technicznym 
w czasie trwania konkursu, a w przekonaniu 
większości członków sądn konkursowego, naj- 
lepszego i najpożyteczniejszego, bez względu na 
to, czy treścią artykuła będzie opis własnego 
pomysłu autora, czy też rozpatrywanie pomysłów 
innych, poglądy ogólne lub poszukiwania xpe- 
cyalue. Z liczby konkurujących wyłączeni będą 
cyłonkowie sądu konkursowego, tudzież autorowie, 


którzy drukowali swe prace w pierwszem dzie- | 


więcioleciu istnienia Przeglądu Technicznego, to 
jest przed rokiem 1885. 

Sąd konkursowy składać się będzie z 9-ciu 
członków Stowarzyszenia techników w Warsza- 
wie, wybranych przez Radę Gospodarczą, a w tej 


liczbie z redaktorem Przeglądu Techniczuego, ja- 


ko przewodniczącego. 

— Archikovfrateroia literacka, jako najstar - 
sze w Królestwie Polskiem stowarzyszenie reli- 
gijac-f lantropijne występuje do Stolicy Apost»l- 


| 
| 
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skiej, z odpowiednim adresem z okazyi 25-letnie- : 


go jabilenszn Pontyfikatu Papieża Leoua XIII. 
Zmarły niedawno pedagog Ś. p. Jezierski, 
część bogatej swej biblioteki, zawierającej dzieła 
filozoficznej, zapisał redakcyi „Przegląda filozo- 
ficznego*. Są tam kompletne dzieła uajsławniej- 
szych uczonych począwszy od Arystotelesa. 


anti-hazardowe na wzór poznańskiego. 


Warszawie ma powstać towarzystwo 


-— We wtorek na dworcn kolei warsz-wied. 


żandarm stojący koło kasy biletowej, zauważył 
jakiegoś żydka kręcącego się. który nabył cztery 


ZAGADKOWY GOŚĆ. 


Słońce schowałó się juź za lasek miejski, 
ostatnie tylko pożegnalne promienie złociły je- 
szcze wierzchołki drzew. Zapadał cichy, tajem- 
niczy mrok. Na szosie rokicińskiej na pryzmie 
szabru siedział siwiuteńki staruszek, opatrująe 
sakwy podróżne i poprawiając wiązane łapcie. 
Widocznie szykował się w daleką drogę i tu 
zrobił sobie pierwszy przystanek po wyjścia 
z miasta. Na szosie roztoczyła swe panowanie 
głęboka cisza, ta cisza przedświąteczna, kiedy 
to ludzie i zwierzęta chronią się po domostwach, 
by nazajutrz w święto wyjrzeć gromadnie na 
świat Boży. To też staruszek z ciekawością od- 
wrócił głowę, skoro uszów jego dobiegł odgłos 
kroków. Wytężył osłabiony wzrok i ujrzał zbli- 
żającego się młodego chłopca z węzełkiem na 
plecach, z którego podeszwami wyzierała zapa- 
sowa para butów. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! — dźwięcznym młodzieńczym głosem po- 
zdrowił podróżny. 

Ntaruszek szeroko otworzył oczy. Schodził 
całe miasto nasze i słyszał prawie wszędzie 


- „Gut Morgen' albo „Guten Abend', ale takie 


pozdrowienie dawno już nie obiło się 0 jego uszy. 
Rad też był wielce tak miłemu spotkaniu i z wi- 
doczną radością zabierał się do pogawądki, ustę- 
pujac młodzieńcowi nieco miejsca na kamieniach. 

— Zkądże to Pan Bóg prowadzi i dokąd?— 
zagadnął przyjaźnie staruszek. 

— 0, zdaleka, a idę do miasta na zarobek. 
Słyszałem, że tam byle człowiek miał ochotę, 
fach w ręku i uczciwe serce, to zyskowna praca 
się wugjdzie. | 

s ierwsze potrzebne, drugie niezbędne, 
o trzecie to nie bardzo pytają. Spryt i wy- 
robienie gimnasty: żeby w koziołku stanąć 
zawsze na nogi, to otrzebniejsze. Ale, ja- 
kież to rzemiosło uprawia, młodzieńcze, jeśli 
wiedzieć wolno? 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 2 stycznia 1902 r. 


bilety. Kiedy żandarm podszedł do niego, żydek 
podarł szybko dwa bilety i chciał się ratować 
ucieczką. Przyparty do muru zeznał, że miał 
polecenie odstawienia ze swym ojcem do granicy 
dwóch włościanek z Litwy, z których jedna 17- 
letnia od trzech lat zamężna, druga w wieku 
16 lat, panna. Ponieważ jest podejrzenie, że ma 
sią do czynienia z handlarzami żywym towarem, 
zatrzymano wszystkich w celu przeprowadzenia 
śledztwa. 

— Zarząd kolei wiedeńskiej stosuje bardzo 
surowe kary względem służby drogowej, winnej 
niedopatrzenia lub nie przedzięwzięcia odpowie- 
dnich środków, w celu ukrócenia ciągłych kra- 
dzieży x pociągów. Tak np. w ciągu ubiegłego 
roku, wydalono kilkudziesięciu hamulcowych nad 
konduktorów zaś za słaby nadzór wymierzouo 
kary pieniężue w stosunku 10% od pensyi mie- 
sięcznej. 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Piotrkowa. 


— W dniu 28 grudnia w sali Towarzystwa 
Dobroczynności urządzono zabawę dla dzieci 
pod nazwą „Choinka ”, staraniem prezesa Tow. 
Dobr. p. Strzyżowskiego. oraz pań z inteligen- 
cyi. Zabawa cieszyła się powodzeniem i zasiliła 
kasę Towarzystwa dochodem z biletów wejścia. 
Wielce urozmaiconą zabawę zakończyło rozda- 
nie dzieciom podarków z choinki. 


— Ponieważ pierwsza licytacya na wydzier- | 


żawienie dochodu z nowej rzeźni piotrkowskiej 
nie doszła do skutku z powodu braku lieytan- 
tów, rząd gubernialny polecił magistratowi ogło- 
szenie powtórnej lieytacyi od zniżonej sumy 
9,452 rb. 85 k. 


— Teatr miejscowy po wyjeździe trupy p. Ku- | 


pieckiego, wydzierżawił p. Dobrzański, który 
zjedzie wkrótce z operetką, do której angażuje 
tenora ze sceny lwowskiej. 


Z Krakowa. 

— Budowniezy Zawiejski sądzi, że zdoła się 
utrzymać w granicach przeznaczonej na budowę 
teatru ludowego sumy. Będzie to budynek murowa- 

— Jestem tkacz z fachu? 

— Wcale zacne rzemiosło i z nięgo to po- 
wstał ten kolos, który ot roztacza przed nami 
swe długie murowane ramiona, jak jaki potwór 
z bajki. Ale toć tam takich ludzi dosyć, a ty 
obcy, z dalekich stron, jak mówisz, to nie wiem. 
czy rozepchniesz łokciami dla siebie miejsce. 

— 0, jam nie taki prosty tkacz, — zawołał 
n ożywieniem chłopiec. — Ja posiadam ten 
kunszt gruntownie i inaczej biorę się do rzeczy. 
Jak usiądę przy warsztacie i zanucę „Kiedy rań- 
ne wstają zorze", to żwawo sporządzę osnowę 
i przygotuję wątek. I inaczej też nazywam te 
rzeczy. `U mnie osnowa— to miłość, a wątek — 
nadzieja. Wkładam też duszę całą w mą robotę. 
Więc też, nim słonko pocznie się schylać na spo- 
czynek, przedemną kwitnie już wzorzysta tkanina 
i bije w oczy barwnemi kolorami 0 misternym 
rysunku. Z niej wyczytasz snadnie, dziadku, 
że praca jest osłodą życia, ale że nie powinna 
ona być samolubną. Spożywaj z niej owoce, 
ale dziel się z bliźnim, który czy to słaby, ezy 
nie może sam na siebie zapracować. Z każdego 
kwadracika mej tkaniny wyziera myśl, że ta 
praca moja — to dla dobra i chluby społeczeń- 


stwa, że gdym ja szezęśliwy, to chciałbym, żeby ` 


szczęście śmiało się do mnie zewsząd. Ta- 
kim ja! 

— Oho, patrzcie, jaki mi poeta! Wróć się 
lepiej mój młodzieńcze, nie wchodź do tego gro- 
du, bo szkoda twego zapału i młodych si. T ja 
tak marzyłem, a teraz! patrz w łachmanach wy- 
chodzę z tego miasta. Czy myślisz, że tam kto- 
kolwiek mnie żałuje, że wspomni choć przelo- 
tuie? Gdzietam, oni żyją gorączkowo x dnia 
na dzień, aby dalej. aby więcej zdobyć. W wal- 
ce o byt padają ludziska jak muchy. Nikt tam 
tem się nie iuteresuje. Komogiik usuwa trupy 
i zaraz powitają nowe zacięźke hufce, bo fala 
pcha i naciska z tyłu. Czy myślisz, że w tym 
grodzie kto uważa swój dom za ognisko do- 
mowe, przy którem wzrastać będą pokolenia? 

Omi rozbijają tylko namioty, które zdmu- 
chuje lada niepomyślny wiatr przemysłowy, albo 
które sami zwijają. gdy trzos pełen. Mój chłop- 
cze, ot lepiej zamiast twoich eudownych pomy- 


beż wszelkich jednak ozdóbi dekoracyj archi- 
tóhicznych. Mad salą widzów i sceną będzie 
ch) żelazny. Budynek pomieści 1100 widzów 
Qffzyma elektryczne oświetlenie, centralne 
Wanie oraz wodociągi. 


= W Gołkowieach, pod Starym Sączem, 
miała miejsce cicha tragedya. Tamtejszy kartz- 
maga żydowski zaręczył swą 18-letnią córkę 


miig jej woli. Dziewczyna, mając zgoła inne 
aspifatyc, zagroziła, że jeżeli nie żerwą projek- 
towalego małżeństwa, to odbierze sobie życie. 
Ojciee myślał, że to są czcze słowa, w dzień 
jednak ślubu nieszczęśliwa dziewczyna zawią- 
załąłgobie oczy i skoczyła do studni. gdzie 
utongi 

Profesor dr. Smolka po ciężkiej choro- 
bie Przyszedł obeenie do zdrowia i wkrótce 
obejmie obowiązki sekretarza generalnego Aka- 
demifAmiejętności. Obecnie przebywa na Litwie. 

~ Cech szewców krakowskich od kilkuset 


lat Gbrócznie bardzo uroczyście obchodzi święce- 
nie ima w dniu 27-go grudnia. Cech ten już 
w Ml wieku odznaczał się wielką religijno- 


ścią $ gorącem przywiązaniem do narodowych 
tradygyj. I w tym roku w kościele św. Piotra 
odbyłsię ten obehód nader uroczyście. 

Btarosta żywiecki wydał rozporządzenie, 
zakaźtjące pod karą 5 koron używania choinek 
w węgilieę Bożego Narodzenia. Nie na wiele 
przydgł się ten rozkaz, bo ani jednej chaty nie 


było „połażnie*. Tamtejsza ludność, jak 
zresz zędzie, niełatwo pozwoli na zniesie- 
nie tfdycyjnych obyczajów. 


Ze Lwowa. 

[Obecny stan powietrza jest bez zaprze- 
czeniagniezwykłem zjawiskiem, jakiego nie pa- 
miętają najstarsi ludzie, Lwów cały tonie w blo- 
cie, nf polach niema ani płatka śniegu, wogóle 
tempefiment wywiera takie wrażenie, jakby to 
był kdłiec marca. Ze stoków podkarpackich na- 
desłanf do jednej z redakeyi pęk świeżych 
kwiaty. w którym rozróżniono siedem rodzajów 
świeżojzakwitłych roślin. W lesie pnie porastają 
grzybami a mehy i porosty pokrywają się 
kwietuową zielonością. Jednem słowem zadzi- 


pasie 4emi. 


słów, łebyś był przyniósł ze sobą weksel z do- 
brem rem, lo by ci otworzyło podwoje wsze- 
dzie, ifna salony i do zaszczytów. Zamiast 
nadziei ha wątek, weż sztucznej wełny, zamiast 
miłości ma osnowę rozłóż spryt, będziesz miał 
towar jak się patrzy, i monety huk. Poezya, 
sztuka!4 Daj sobie z tem pokój. Tam nie maja 
na to cjasu, tam najbogatsi wstają ze świtem i 
ciężko (rzą, be to i zręcznie ominąć trzeba ka- 
| mień, ojktóry może się lemiesz wyszczerbić i 
i trzebażwykręcić się z pułapki, którą właściciel 
sąsiednitgq zagonu postawił. 

— Dj, dziadku, czy nie w zbyt czarnych 
kolorach malujecie mi to miasto. Musieli oni 
tam wam gorącego sadła zalać za skórę! 

— No, jużciż na puchach nie wylegiwałem 
kości. Á najwięcej to mnie bolało, że całe, po- 
kolenie czdje się ciągle obcem. Młodsze po- 
kolenie juź lepsze, już więcej ceni nasz dorobek 
duchowy, %> 

— Ja tam jednak nie tracę nadziei i pj- 
wiem wim szczerze, Ojcze, że wasze czarne ma- 
lowidło nie bardzo mi zaciemniło mą gwiazdę 
przewodńią. 

— Na to ci, mój chłopcze, młodość dana, 
żebyś wierzył. IFA h 

— Stane wśród: nich i powiem: Qjcem mi 
było słońce, mątką jutrzenka różana, sam zaś 
jestem przyszłością. Dajcie mi kącik na mój 
warsztat, ają was nauczę mej sztuki! Zoba- 
czysz dziadku, oni mi dadzą! 

— Daj boże! Ale na mnie już czas w dro- 
ge. RA zdrów i zbierz siły do lotu, bo już 
noe zachodź 

— Ktoś ty staruszku i dokąd tak dażysz? 

— Imię moje „Rok 1901* a idę w wiecz- 
ność, a ty? 

— Jam więc twój następca „Rok 1902*. 


Kaz, MI. 


ta zmiana w temperaturze, panujaca 
i u naf rozpostarła swe panowanie (w szerokim 
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stajnię we dworze przez którą przewinęło się 
dotychczas 
Afryki. Dostawcy z Rosyi i Galicyi robią świet- 
ne interesy. Dostarczają konie kupione po 60— 
80 rubli, lub 
biorą po 1200 koron. Konie idą przez Zajazd, 
gdzie anglicy wynajęli stajnie na 3 lata. 


Z Poznania. 


f — Staraniem hr. Ponińskiego komitet wrze- 
| śnieński urządził wielką uroczystość gwiazdkową 
dla dzieci szkolnych. Do wielkiej ujeżdżalni 


 udekorowanej zielenią i czterema olbrzymiemi 
| choinkami weszło. najwpierw 13 dzieci, obitych 


l 


Iw szkole, potem dzieci skazanych rodziców, 
wreszcie reszta. Ogółem zebrało się 660 dzieci 
nie licząc rodziców. Katowane dzieci miały pra- 
wo wybrać sobie dowolnie podarunki gwiazdko- 
we. (ała uroczystość miała nadzwyczaj serdecz- 
ny, podniosły charakter. Po przemowie hr. Po- 
nińskiego z oczów wszystkich popłynęły łzy. 

— Władze szkolne poufnie poleciły nauczy- 


| cielom, żeby nie pastwili się nad dziećmi. 


— Jakiś saksończyk nadesłał na ręce osła- 
wionego Koralewskiego 30 marek za jego boha- 
terski czyn katowania dzieci. Czyn ten nie wy- 
magą komentarzy. 


Sensacya w Atenach. 


Przed kilku dniami rozegrała się w ateń- 
skim Grand Hotelu scena przykra, zakończona 
epilogiem krwawym. Do siedzącego z żoną przy 
obiedzie posła Kartalisa przystąpił niejaki Kossa- 
yetis, schwycił go za brodę i wypoliczkował. 
Kartalis wyciągnął rewolwer z kieszeni, Kossa- 
vetis jednak wyrwał mu broń z ręki. rzucił na 
ziemię i, plunąwszy w twarz posłowi, odszedł ze 
słowami: „Nie jesteś wart, aby twą krew prze- 
lewano.“ Po scenie tej, która wywarła olbrzy= 
mie wrażenie wśród gości, zebranych w sali re= 
stauracyjnej, Kartalis, uspokoiwszy żonę, zatele- 
fonował do dziennika „,Empros*, poczem udał 
się na spoczynek. "Tej samej nocy Kossavetisa, 
wracającego % przyjaciółmi % kawiarni, zastrze- 
lono na uliey. Nazajutrz rano zgłosił się do: po- 
icyt wożny redakcyi „Pmprosa* `i oświadczył, 

„usłyszawszy o znieważeniu posła, który był 
Etnie redakcyi, oburzył się bardzo, gdy 
więc spotkał następnie Kossavetisa, nie mógł się 
wstrzymać od wyrazów oburzenia. Kossavetis 
rzucił się na niego, w obronie przeto własnej 
strzelił z rewolweru i zabił przeciwnika. Zezna- 
nia przyjaciół zabitego wykazują natomiist, że 
Kossavetis został wezwany na ulicy po imieniu, 
a gdy się obrócił, padł ugodzony kulą. Jak się 
okazuje przytem. Kartalis, jeden z najzdolniej- 
szych ezłonków stronnietwa postępowego greckiej 
izby posłów, słynął z bałamucenia kobiet. Ofiarą 
jego padła siostra Kossavctisa. Miał się z nią 
żenić, tymczasem, wyjechawszy do Egiptu, tam 
się ożenił 4 wdową po nader bogatym kupeu 
greckim i właśnie pówrócił z żoną do Aten, gdy 
zaszła awanturą wyżej opisana. ri Fis że 
po spoliczkowaniu Kartalis teletonówał db „Em- 
prosa“ rzuca na niego silne podejrzenie, | iż po- 
lecił przyjaciołom swoim z redakcyi zamordować 
Kossavetisa. Wobec tego dyrektor policyi wy- 
robił u króla pozwolenie aresztowania nih; po- 
mimo prawa ò nietykalności osoby  póselskiej. 
Kartalisa, redaktora „Emprosa” i wożneżo-zaboj- 
cę osadzono w więzieniu. Sprawa ta gensacyj- 
na zajmuje obecnie wszystkie umysły stalicy 
Grecyi. | 


—>——1—— 


Kilka słów o kalendarzach. 
Przepowiednia Nostradamusa na rok 1902. 


Wielkie tomowe księgi, drobne, małe figlar- 
ne kałendarzyki humorystyczne, jak muchy kolo: 


| rowe obsiadły półki i stoły księgarniane. A z za- 
/częciem roku nowego każdy w ów niezbędny 
kalendarz zaopatrzyć się musi, choćby dlatego, | tivi. 


ażeby czerwonym ołówkiem podkreślić 


imienin. 
I wszystko potrzebne znaleźć można w ka- 
Jendarzu.... 


kowane dni świąteczne, 
murzyni używają krótkich wywczasów, 


120—140 koron. a od anglików | 


około 12,100 koni, wysłanych do , 


powiastek, wierszydeł nieco i długo, długo o jar- 
markach. 

Dawniej, niegdyś kalendarz po wsiach był 
jedyną bieżącą literaturą, ową nicią, łączącą lu- 
dzi dawnej daty z huraganami wielkomiejskiego 
ruchu. 

A nie nowe, bynajmniej, są kalendarze. 

Metryka ich urodzenia odczuwa wczasy nie- 


ledwie bajeczne, odnajdując już w almanach i | 


w świecie starożytnym, u starych indusów, u 
chińczyków, u których wszystko znaleźć można. 

_ Egipcyanie, rzymianie. grecy mieli takie 
kalendarze, które rozpoczęły coroczny żywot 
z odkryciem druku. 


polski wyraz: Cymbał. Toż pół żartem, pół na 


Pierwsi redaktorowie almanachów byli to - 


astrologowie, lekarze. Z tego tytułu dodawali 
oni do informaoyi ezysto astronomicznych prze- 
powiednie, dotyczące zmian temperatury, wypad- 
ków politycznej natury, zarówno jak przepisy 
i recepty lekarskie, oraz mnóstwo Śmiesznych 
zazwychaj uwag i dopisków. 

Jednym z najstarszych almanachów w świe- 
cie jest drukowany w Paryżu w r. 1403 alma- 
nach, noszący tytuł „Grand Compost des Ber- 
gers.” 

W almanachu tym, przeznaczonym dla nie- 
umiejących czytać rolników, odpowiednie hiero- 
glifiezne znaki oznaczały ważniejsze dni i czyn- 
ności. | 

I tak, nożyczki wskazywały dni, w. których 
należy obcinać paznogcie, inne podobne znaki 
wskazywały: kiedy należy obcinać włosy, Kiedy 
należy puszczać sobie krew, kiedy należy zwa- 
żać na żołądek i t. p. Wśród przeróżnych ka- 
lendarzy jednym z najciekawszych są kalenda- 


rze Nostradamusa., Michał de Nostradamus, słyn- | 


ny lekarz i astrolog francuski, urodził się w Saint 
Rimy (w Prowantyi). Pochodził on % rodziny 
żydowskiej, która przeszła na katolicyzm. Kilku 
członków tej rodziny uprawiało z powodzeniem 
sztukę leczniczą. 

Od r. 1550 rozpoczął Nostradamus wydawa- 
nie swego almanhachu, w którym zamieszczał 
przepowiednie na przyszłe nawet wieki. I tak, 
na rok 1901 przepowiedział Nostradamus: „0d- 
krycie wielkiej maszyny, nader poźytecznej dla 
pewnego państwa. — Śmierć wielkiej królowej“. 

Wielką królową byłą niezawodnie królowa 
Wiktorya, wielkie zaś odkrycie albo wynalazek 
balonu kierowanego, albo statku podmorskiego. 

Na rok 1902. przepowiada Nostradamus, co 
następuje: i 

„W roku tym wiosna będzie umiarkowaną i 
korzystną dla dóbr ziemskich. Lato będzie bar- 
dzo gorące, jesień korzystna dla winobrania, 
zima zaś będzie niezbyt długa”. 

Co zaś do wypadków politycznych, to za- 
powiada Nostradamus, że w r. 1902 „wielki pe- 
wien książę będzie koronowany i spelni się 
wielka zdrada“. 

Wielkim księciem może być Edward VII. 
Gdzie „zdrada'”?—niewiadomo. 

Franklin wydawał też almanach w r. 1732; 
powóh kalendarze zaczęły też dawać informacye 
ogólne, specyalizujące się z czasem, aż dzisiaj 
w zakresie kaźdej specyalności ukazują się setki 
kalendarzy, nie licząc często iuformacyj ogól- 
nych, literackich. humorystycznych, słowem tych 
setek, które widzicie codzień w oknach księgarni 
i składów papieru. 


———— 


Polacy na Krecie. 


W ur. 12 „Misyj Katolickich* ks. M. Czer- 
wiński zamieszcza ciekawy opis swej podróży 
na Wschód. Z opisu tego wyjmujemy niektóre 
ustępy o polakach na Krecie. 

„Z Kanei — pisze ks. M. Czerwiński — po- 
wozem w niespełna pół godziny stanąłem w Ha- 
lippa, miasteczka leżącem n podnóża gór Akro- 
Prawie wszystkie konsulaty większych 


imiona | państw tutaj się znajdują. Wśród ogrodów, peł- 
tych, którym życzyć czegoś trzeba w dniu ich 


nych zieleni i kwiecia, widać piękne domki pię- 


/trowe a także pałacyk ks. Jerzego greckiego. 


W jednym ż nich u pułkownika Urbanowi- 


eza, gdym przybyl, aby się pożegnać i podzię- 
Imiona świętych, potem te dobre grubo dru- | kować za ułatwienie w spełnieniu 
dni w których biali znalazłem nader miłe przyjęcie. 

potem niony z franenzką i | 


mej misyi, 
Chociaż oże- 
w służbie wojskowej, nie 


Z Z Z O M D a a m o | w 
ów 


|. 


gdyż na me przyjęcie ukazały się jeszeze świą- 
teczne polskie placki i „baba“, x Odesy mu 
przysłane." l + cu IU 
| „Przed wyjazdem z Kanei, chcąe załatwić 
jakiś sprawunek, w sposób zupełnie przypadko= 
wy poznałem „rodaka,“ Wskazano mi sklep pa- 
na Simboula, w którym mogłem znaleźć to, cze- 
go szukałem. Dziwnie mi brzmiało w uszach na- 
mwisko owego kupea, wielce przypominające 
seryo, po polsku zapytałem: „Panie Cymbał, czy 
nie masz pan u siebie w składzie tego i tego 
przedmiotu?* P. Simboul zrobił wielkie oczy i 
odpowiedział: „Nu, ezemu nie! A zkąd to jego- 
mość przibił? „Zkąd ju przybyłem, to mniejsza 
o to, ale zkąd pun dostał się na Kretę?* „Na ja 
ze Zbaraża.* am 
' Tak więe nie omyliło mnie przeczucie. że 
pan Simboul był żydkiem Cymbałem z Gali- 
eyi p 
Z Kanei ks. M. C. udał się do Retymno. 
„Stanąłem w rezydencyi 00. Kapucynów, 
mieszkających przy pięknym małym kościołku. 
Do niedawna była w Retymno tylko mała ka- 
pliczka katolicka, wystarczająca na potrzeby 
miejscowe: dwn rodzin katolickich i przyjezd- 
nych podróżnych. Od cząsu, gdy w te strony 
zawitało wejsko rosyjskie, a między niem prze- 
szło 300 katolików, przeważuie polaków, 00. 
Kapucyni pomyśleli o wybudowaniu dla nich ko: - 
ściołka i myśl szezęśliwą w ciągu kilku miesię- 
cy doprowadzili do skutku. Przełożonym. a ża: | 
razem jedynym kapłanem katolickim w Retymno, 
był wówczas 0. Gwido, kapucyn sycylijski. Nie- 
zmiernie ucieszył się mojem- przybyciem mówiąc: 
„Bóg Ojca do nas zesłał; mam tutaj wielu pola- 
kkw, pragną się spowiadać, a ich nie rozumiem. 
Proszę zostać % nami parę dui i wysłuchać ich 
wielkanocnej spowiedzi.” Be 
Ks. M. C. zgodził się i uzyskał na spełnie- 
nie obrządków pozwolenie z komendy wojskowej.  // 
„Ledwie powróciłem z domu komeudy da f 
mieszkania 00. Kapucynów, gdy oto przyszedł © 
jeden z żołnierzy, rodem z gubernii lubelski: — 
Przyniósł mi w podarunku od swoich kalegó - 
chłeb biały i, rzucając się do nóg, sapiakalo dO: p" 
może ze mną w swoim języku porozmawiać. 
Niebawem drugi przyszedł i g radości równieź 
począł jak dziecko płakać, „Ojcze wybaczcie, 
ale już nie moglem dłużej zwlekać, aby was nie . 
powitać i nie pogawędzić po naszemu“. Ten był 
z gub. warszawskiej. Za nim trzeci przyszedł 
młodziutki chłopaczek, któremu załedwie meszek 
począł się pokazywać na twarzy. Przyszedł po- — | 
żalić się, iż od matki nie ma żadnego listu, 
choć dwa razy do niej pisał. Pocieszałem bie- 
daka, iż matka z pewnością go kocha i o nim 
nie zapomniała, tylko, że listy mogły nie dojść 
it. p. Poczęli wypytywać, co się na świecie 
dzieje, eo u nas w kraju, czy to sam Ojciec św. 
mnie do nich przysłał. Czytelnik łatwo wy- 
obrazi sobie, eo dziać się musiało w sercem, gdy 
się słyszało i poczciwych, rodaków daleko za 
morzami! Nader milą rożmowę musiałem prze: 
rwać, bo zaanonsowano wizytę oficera, przycho- 
dzącego ż polecenia komendanta. Był nim bar- 
dzo sympatyczny litwin, nadporucznik Pisani, © 
który tylko nazwisko nosi włoskie, zresztą nie 
w sobie nie ma włoskiego“. | 
Następuje potem wzruszający opis nabożeń- 
strwa w kościele: 5 
„Gdy od ołtarza przemówiłem do obecnych 
po polsku, jak bobry poczęli płakać z radości 
i wzruszenia. Po nance jedni przygotowywali się 
do spowiedzi św., inni głośno odmawiali litanię, 
nucili pieśń znaną „Serdeczna Matko“, lub wci- - 
chosei modlili się po kątach. Żołnierze, korzy- | 
stając z pozwolenia swej władzy, która | 
zwolniła na czas ćwiczeń duchownych od ćwi- 
czeń wojskowych, dzień cały przesiadywali w ko- | 
ściele. Od wczesnego ranka do południa, po | 
| 


z 


obiedzie aż do wieczora, w murach kościelnych 
rozlegały się pobożne śpiewy, lub głos % serca 
płynący wspólnych modlitw. Grecy i muzułma- r 
nie, zaciekawieni niezwyczajnem zachowaniem się 
żołnierzy, stawali na ulicach, zaglądali do ko- _ 
ścioła, 4 podziwem i zdumieniem pełnem usza- | 
nowania przypatrywali się naszym rodakom, boć 
rzeczywiście z podobnym widokiem szczerej i J 
prawdziwej pobożności nigdy dotychczas nie mo- | 
% 


gli się spotkać“. 
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Pożyteczna instytucya. 


Do najznakomitszych obywatelskich przy- 
miotów należy niezawodnie odwaga cywilna. 
W naszych stosunkach jest ona tak samo po- 
trzebna, jak gdziekolwiek indziej, a jednak brak 
nam jej na każdem niemal polu. Niema „chyba 
nikogo, ktoby tego nie doświadczył, czy to w sto- 
sunkach społecznych, czy handlowych. 

Mało kiedy prawdziwa sumienność rozpra- 


sza wszelkie skropuły i pobudza głosem sumienia ` 


do spełnienia czynu podyktowanego tą cywilną 
odwagą, która w moralnem pojęciu tem,.czem 
w niebezpieczeństwie fizycznem ostrzeżenie, że 
najeżdża wóz z ciężarem, że wali się rusztowa- 
nie, trzeszczy lód pod nogami, grożąc zatopie- 
niem i t. p. Inne kraje na te same cierpią do- 
legliwości, patrzymy jak sobie radzą, i weźmy 
z nich co najprędzej przykład. 

Oto Belgia, mająca tyle z całym światem 
stosunków, ma w Brukseli biuro pod nazwą 
Musee Commercialle (Muzeum handlowe), gdzie 
oprócz możności znałezienia wszelkiego rodzaju 
wyjaśnień w zakres przemystu i handlu welio- 
dzących, znajduje się imponująco poważny i sn- 
mienny zakład, gdzie bez żadnej za to opłaty, 
każdy kto przyjdzie, otrzymuje najsumienniejszą 
radę, potrzebną informacyę i wszelkie ułatwienia. 

Zadziwiająca wszechwiedza tam panuje, — 
łączące u sobą zarazem coś niezwykle poważnego 
i sumiennego. Uprzejmy dyrektor sain jeden 


w biurze się znajduje, by zapytujący mógł bez | 


świadków swój interes śmielej objawić. Jest to 


ezłowiek nader poważny i wzbudzający zaufa- | 


nie—stróż ogromnych ksiąg, zawierających alfa- 
betycznym porządkiem ułożone, jakby pamiętniki 
poszczególnych krajów, zdumiewająco dokładne. 
Poszukując tam pewnej zagranicznej osobistości, 
która na szczęście w owym „czarnym katalogu” 
się nie znajdowała, pokazano mi kronikę, w któ- 


rej z najdrobniejszemi szczegółami figurują . 


wszystkie sprawy defraudacyjne. 
3 Powiedziano mi, że zestawienia takie kọ- 
= sztują wprawdzie krocie, ale społeczeństwu o- 
szezędzają miliardy. 

Wiadomości, tam nagromadzone, są pewne — 
ż wielką pracą i zimnem zastanowieniem zbie- 
rane, a imponują, że nie są one tylko smutną 
i brudną kroniką, już «poste factum» spisaną, 
ale raczej piimą obserwacyą, czynioną nad pew- 
nymi indywiduami, w jakimkolwiek kierunku 
podejrzanymi. Częstokroć więc, jeżeli ktoś zza- 


pytaniem się zawczasu uda, wiadomość otrzyma- 


mana zaradzić zdolna nieraz katastrofie. 


I 
Wobec zmąconego, że tak powiem, mocno 


wyobrażenia o sumienności, a przytem braku od- 
wagi cywilnej, biuro takie byłoby w wielu oko- 
licznościach prawdziwym skarbem. 


r) —= 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Z sejmu galicyjskiego, 


W nocy z wtorku ua środę o godz, l-ej po . 
północy sejm galicyjski uchwalił prowizoryum ; 
budżetowe, o godzinie zaś 2'/, w nocy nastąpiło | 
odroczenie sesyi sejmowej na czas nieograni- | 


czony. 

Przed samem odroczeniem sejmu przeczyta- 
no wniosek rusinów o założenie uniwersytetu ru- 
sińskiego we Lwowie. 

Na ostatniem %aś posiedzeniu Jerzy książę 
Czartoryski przed przystąpieniem do porządku 
dzienne:o złożył w imieniu wszystkich posłów 
polskieh deklaracyę, w której potępiono wypadki 
zaszłe we Wrześni, a graniczące z okrucień- 


stwem, Były one aktem niesprawiedliwości i uci- ; 


sku i wszędzie wywołały oburzenie. 
„Nordd, Allgemeine Ztg.” deklaracyę księcia 
Jerzego Czartoryskiego nazywa bezzasadnem i 
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niesłychanem w swoim rodzaju wmieszaniem się Odpowiedzi Redakcyi. 
do spraw wewnętrznych Niemiec. 


i 
f Ea Przewielebnemu Ojcu Euzebiuszowi Rey: 
manowi, przeorowi klasztoru Jasnogórskiad 
Tele ram go. Za życzenia noworoczne i błogosławieństwa skła, 
| 2 y. j damy z głębi sęrca płynące podziękowanie! 
WED "2 | Sz. ks. kanonikowi Szmidlowi. Za życzeńi 
i | noworoczne składamy serdeczne podziękowanie. 
i 
i 
i 
1 


o VEI 1: m —H z + 
Petersburg, 2 Piyóżnią. (Telegr. własny). Wszystkim, którzy nam nuadeslali życzenia nowo 
„Prawit. Wiest. ogłasza: sę roczne, ślemy serdeczne „Bóg zapłać.! 
Zaliczony do ministeryum sprawiedliwości | 


Nikołajew mianowany podprokuratorem kielec- - 
kiego sądu okręgowego. 

Podprokuratorowie sądów okręgowych: war- | 
| szawskiego—Ustimow i kieleckiego— Niedźwiecki 0 IB 
| przeniesieni pierwszy do Woroneża, a drugi do f 
i] 


BU | 
Warszawy. i a 
Pretorya, 2 stycznia. (Tel. wł). — Generał e ad t 
Spens wziął do niewoli 24 boerów i zabrał im ; al" zo anio 
600 sztuk bydła. Í 


| 

tj. ; z powodu wyjazdu | 
Londyn, 2 stycznia. (Tel. wł.) —W dniu 28 i. i 
grudnia r. z. zaszły potyczki z boerami pod Langs- Do sprzedania zaraz l 


neckiem i w przełęczy Bothy. Boerów odparto. 


Botha próbował posłać posiłki Dewetowi. ale JIE 
| boerzy nie mogli się przebić przez blokhauzy 
nieopodal Standertonu. | 


| Londyn, 2 stycznia. (Tel, wł). — „Książę w dobrym stanie. Wiadomość ulica Mikołaję- 
| Walii wyjeżdża do Berlina na uroczystość uro- wska N 9. m. 7. 981—3—1 
| dzin cesarza niemieckiego. | 
| Konstantynopol, 2 stycznia. (Tel, własny).— | 
Í 

| 


Anglia domaga się od Tarcyi rozszerzenia tery- * j 
| toryum przyznanego jej A AnA stacyi su Do wynaj ęcia zaraz 
glowej. Podobno anglicy zamierzają utworzenie | pokój umeblowany z oddzielnem wejściem, z ea- 
w Mece osobnego kalifata, , łodziennem utrzymaniem, z usłaza, lub hey. Wia- | 
me | domość ul. Mikołajewska M 9 m 7 (front pra- | 


OFIARY. | wa strona). 
PAR | EE 


pa men» | Smaczne obiady 


Adolf Kocha 1 rb. — Erazm i Natalia Pana- 
siewiczowie 5 rb. — Rychliński i Wegner 3 rb. 
Adolfvstwo Zeligaonowie 2 rb.—Jalianostwo Sza- | 
niawscy 2 rb. — Dr. Tochtermau 3 rb. | 

Dla najbiedniejszych, i 

Adolf Kohn 2 rb. — Ernzm i Natalia Pana- 
siewieczowie 3 rb. — Stanisławostwo Bielicey | 
2 rb. — Aleksander Majewski 50 kop. 

Na Przytułek noclegowy, | 

Erazm i Natalia Panasiewiczowie 2 rb. 


na ulicy Mikołajewskiej Ne 9 m. 7 


na świeżem maśle (codziennie od 12-ej do 

'4-05). składające się z 3-oh luh więcej dań 
od. 30 kop., a tauże wydają się obiady na 
miasto. W czwartki flaki. 


SZKOŁA TAŃCÓW 
St. Zaborskiego 


| | 
Na szkótkę rzemiosł, | Piotrkowska 45. | 


imi , J y ta r 
Kazimierzostwo 3 * 2084 It rE |Zapisywać się można ba nowe tańce | 

Na ochronkę I. i mazura. i 
T. Sudra 3 rb. 


= 


| Nowy Rynek Ne 4. 3 


Codziennie zajmujące przedsjawienia ulepszonego Kinemato- 
grafu czyli żywych fotografii. 

Wielki i urozmaicony program składajacy się ze 120 namerów. 

Tylko co otrzymano ostatnie, nowości: Odjazd Najdostojniejszych 

Gości z zamku Fredensborg w Danii. Noe gwiazdkowa, legeuda. 3 


Na Pogotowie ratunkowe. 


Rychliński i Wegner 2 rb. — Adw. Mosz- 
kowski 2 rb. 


Zemsta anglika (w Transwaalu). Oryginalny komik „Litlle Pich“ 


inne, 
Przed-tawienia od 12 w połądnie do 10 wieczorem co godzinę. 
Krzesło 20 kop., wejście 10) kop., dzieci do lat 10 płacą poło- 

wę. | 
We wtorki, czwartki i sobojy o 101/, wieczorem odbywa się SB 
przedstawienie specyalue złołone z 18 numerów. Wejście 50 
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>=e ZOFIA Z BADERÓW LIBISZOWSKA 


/-. Przelożona Szkoly IV-klasowej z Pensyonatem i Klasą Przygotowawczą 


< 
= 


RI 


R że w bieżącym roku szkolnym została otwartą klasa czwarta. Wykłady na pensyi prowadzone są przez doświad» 


czonych nauczyciek.j nauczycielki. 


BX f 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 28 


Zapisy dd wszystkich klas przyjmują się codziennie od godziny 10 do godziny 6 wieczorem. | 


| 


Kursy wieczorowe dla dorosłych 


S. MUSIATOWICZA 
Przy szkole Ma 8, Południowa (No 40. 


Na kursach wykładane będą: języki rosyjski i polski, arytmetyka, historya, geografia 


1 bistorya naturalna, 


| ji 
mF 


a na żądanie—niemiecki | francuski. 
Lekcye od godziny 7 do 10 wieczorem. 


Warszawka malaia odómiozna, 


sztuczna cerownia i zakład 
repar acyjno-krawiecki 


WŁADYSŁAWA PIĘTKI, 


824—r—0 


pod firmą „Helena,“ 
Piotrkowska AE Ill w Łodzi 


Telefon M 851 


Przyjmuje garderobę damską I męską, koronki, firanki, pórtyery. dywany, meble do pra- 


nia i czyszczenia, 


Materyały do dskatyzowania, 


Wykonywa s'ę wszelkie roboty w Za- 


kres pralni chemiczrej wchodzące starannie. tanio i prędao, na żądanie w 24 godzin. 


955—4—1 


~E 


Poliklinika 


A ulica Andrzeja Ne 10, 
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Nsczepień:e ospy codziennie od 8—11 r. 


Opłata za paradę lekarską. kog. 30. 


85—d—18 


De. D. Helman 


Specyallsta chorób uszu, nosa, krtani | 


gardła 
osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Przyjmuje od 9—10!/, r. 1 od 4—68 pop. 
922—80—11 


-< 


Dr. Leon Silberstein 


Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje panów od 8—10, 1—2, 6—8 
wieczorem. Panta od 5—6 po połndnin 


Ewangielicka N. 7. 


W niedzielę | święta od 8—11 rano, 4—6 
popołndnia. 616 


„mW © 
(wy BEA za 


Podaję do wiadomości Sz. P.P. iż w tych dniach nadchodzi 


Transport nowych pianin 
z różnych fabryk 
w cenach 250, 275, 300, 325, 
| Jeoeralny Reprezentant firmy 
K. M. Schröder l. Kamieniecki 
Piotrkowska 8i. 


350 rb. » gwarancyą 5 letnią 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Dr. 5. Lewkowicz 


Brzyjmuje od 8—11 I od 5—8, panie od 
f 2—3. Zaohodnia Ni 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
W niedzielę i święta od 9—il i 5—7. 
588—d— 57 


(r. Rabinowicz 


Choroby. gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy. 
powrócił i mieszka obecnie 
na ulicy Zielonej Mè 3. 
Przyjmuje od godz. 10—12 r. | 5—7 pop. 
880—1—5 


Dr. 1. B rencweig. 


powrócił 
| Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje od 11—1 poł 1 od 3—7 popoł. 
Dzielna 28. 


966—6—6 


Dr. Jan Ginsburg 


Akuszerya i choroby kobiece 
0d 9—11 r. i od 4—7 pop. 


Piotrkowska 87. 


788—r—13 


i Dla pań dbających o zdrową 
i świeżą cerę poleca się puder 


„VENUS* 


15, 30, 50 kop. i rb, 1, dla uniknę- 
cia podrobień każde pudełko opa- 
trzone N 868, oraz podpisem St. 
Górski. Opakowanie blaszane, sorze- 
daż wszędzie 915 30 7 


a 


i Zakład Gimnastyczny 
| i Lekcye Fechtunku 
| 


Surowieckiego 


Mikołajewska N£ 29. 
588 —:5 


KUGWUJ. — Uzwarteg, qma Z siyesma LUZ r, 


man i Nka“ przy szosie Pabianiekiej, 
Ni zbędne dobre świadectwa, 
4—2—1 


potrzebny do fabryki kleja „Leski, Stark- | 


ZOO 

Handel towarów kolonialnych przedsta nla- 

jący wartość do 3.000 rubli, w dobrym 
pankcie. 


Jest do sprzedania 


zaraz z kompletnem urządzeniem, Wiado - 
mość u p. Andrzejewskiego. Nawrot M 3, 
m. 4. 5—3—1 


Zgubiono | stycznia 


Idąc uilcą Piotrkowską od nl. Dzieluej 
przez Przejazd do Rośdioła Św. Krzyża 
lub w kościele małą skórzaną porśmonet- 
kę zawierającą listy, fotografię i zawiado- 
mienie ò przyjęcie wekslu in blanso przez 
aT.wo Ziarqo*, Wiktorowi Karlińskiemn 
i Jadwidze Karlińskiej Proszę oddać za 
nagrodą na ul. Piotrkowską 156. 
3—3—1 


m a me PWN 


Gran do tańca 


a także i wszystkie © we tańce. 
Ulica Andrzeja Ne 16 m. 4. drugie 
piętra 


m r a 


Radkiewicz, Nawrot Na I, 


Kaucyonowane biuro nauczycielskie 
poleca: Nauczycieli, nauczycielki na stałe 
miejścą I na godziny, rosyanki, polki, an- 
glelki, francuski  niemki, izraelitki, rów- 
nież freblówki i bony różnej narodowości, 
z dobremi świadectwami i referencyami. 

818—24—14 
NIET FO TOPY TAUZSZODT ZY TE ŻE e ZA 


Plerwszorzędny z Warszawy. 


"KRAWIEC DAMSKI 


KATOLIK 


robi okrycia damskie, fasony kształtne ; 


| wykonczenie artystyczne 
Spacerowa Nè 31. 


ar a 


Przyjmię 


Pisanie na Cody 


lub miejsce inkasenta. 
Oferty składać w admin. „Rozwoju* pod 
Mt. „A: B. Ł* 684—1—4 


(ęlonaaia droim, 


An lampy wiszące, salonowe, biuro- 
we poleca T. Radziszewski, Dzielaa 12. 
Ceny nizkie, towar świeży z najlepszych 
fabryk. 869—10— Swe 


sił ka e n E E AA ARA 
O francaise chez une dame in- 
strnite, Oferty „Lotbin* 3—3 


Rao 52 -- Li RÓ i T a 

De wyna,ycia zaraz pokój nmeblowany 
z oddzielrem wejściem. Wiadomość w. 

Ul. Główna 46. 1281—3—3 


cukierni. 


parter. 
t< +3 SAREMA ZEE MGES A 
Mes człowiek znający język polski i 
nej instytneyi lub też w kantorze, 
składać w admin. „Rozwoja* pod lt. „T. 
0.* 
Nnezyciolka znająca gruntownie mate= 


Dziolua 11 m 7. 


sca gospodyni. 
admin. „Rozwoju“ pod „J.“ 


+ JE ; 
obra muzyka do tańca od dwóch osób 


Ślugarz-maszynista | Dtczyye i fortepian) do 40 I na oko- 


Średnia 28 m, 87. 1288—2—2 


z: O E oa 
perteni fabryki Hofera używany w do- 


brym stanie ao sprzedania. Wiadomość 


w składzie fortepianów Gebethnera i Wolt- 


1196—d—7 


fa. 
) : 
fortepian krótki, czarny, w dobrym Bta- 


nle za 150 rb. do sprzedania, Dzielna 4 
1173—3—1 


w prywat- 


rosyjski poszuku e posady 
Oferty 


4—3—1 


matykę. z patentem, potrzebni EATAZ, 
1295—3-1 wë 


E a A PZ ZION PEREZ 
iemlecka konwersacya n młodej polki. 
„Studyum“. 3—z 
soba w średnim wieku znająca Sy na 
gospodarstwie i szyciu poszukuje miej- 

Oferty proszę składać w 

3-3 

m1. oo L AZ ei 

poske się kupna małego domu z 0- 
grodam w Piotrkowie lub w Częsio- 

chowie. Oferty z ceng proszę składać 

pod lis. „F. S. 88^ po:te restante. Łódż. 
1229—3— 3 
pow eułopłee do posługi I roznosze- 
nia listów na stałe, Nawrot % 1 m. 6. 


2—2-1 
Li NOZ 
Ee" szwajcar, Kaucył 3800 rb. Wla- 
' domość Mikołajewska 18 m. 16. 
3—3—4 


lub pokoju z kuchuią w czystym, porzą- 
dnym domu w okolicy ul. Nawrot, Prze- 
jazd, Benedykta, Auarzeja, Wólczańskiej 
isd. itd, Oferty proszę składać w admin. 
„Rozwoju* pod „L. K.* 2—di—1l 


pea z przyzwoitej rodziny, pragnie 
przyjąć zaraz miejsve podręcznej Ww 
skiepie pieczywa lub też w innym han- 
diu. Oferty proszę składać w adm. „Roz- 
woju” pod lit, A. J. 1310—d—8 


przyjme tłómaczenia z rossyjs kiego na 
poliski 1 z polskiego na rossyjski, Wia- 
domość ui. Pańska N s5, m. 38 Trzciński. 

1152—d—9 


Die e LZ ZO ZEE 
) EAk rb. 2500 na 1-szy M hypoteki, 

Oierry w admin. „Rozwoja* pod lis. 
1. K.* 1274—4- 4 


RÓ AZ OESIE 

poirzohoy inkasent z kaucyą rb. 200 lub 
gwarancyą. Wiadomość w adm. Kozwo- 

ju“. 1290—2—2 


Jkiep kolonialny x vatem urządzeniem 
do sprzedania. Zgierska 64. 1291 3—2 


Wynajem pianin 
siony został z ul Nawrot z pod 
na ml. Skwerową pod XM 22 m, 8. Przyj- 
muje się vtrojenie i reperacyę  Jaskie- 
wiet, 1266- 3—2 


i fortepianów przenie- 


imię Maryauny Kop.owaskiej wydana z 
magistratu m. Łodzi. 1289—3—2 


EH" o 
aino zaliczenie kolei łódzkiej za X 

18892 na rb. 94.75: kop. na imię Mosessa 
Gross. . 1250—2-2 


pniacesa A EEE a aae ata ETT 
Z Aa dwa paszporty wydane z Plotr- 
kowa ua imię Jana t Bolesiawa Skury, 
a takźe bilet wojskowy. Łaskawy zna- 
lazea zecheu odnieść na ul. Niecałą M 8 
„8 3—3 


m 

ORO ZN YCE ZP IROOPACZAZINEWKAC CE ——|-- 

prenas karta pobytu na imię Szczepa- 
na Białosiewicza, wydana z magistratu 


m. Łodzi. 1289—3—8 


ZA karta pobytu na imię Maryanny 
Janiszewskicj wydana x magłstraiu m. 
Łodzi. 


Á 


/sstnęta karta nię . 


1282—3—3 


pobyta na imię Jana 
Bętkowsklego, wydana z gminy Briis. 
1277—3—38 
V erer karta pobytn na imię Cecylii 
Fibich wydana z magistratu m. Łodzi, 
' 3—3 


penoa karta pobytu na imię Katarzy- 


ny Kardek, wydana z magistraiu m. 


Łodzi. 1273—3-3 


/sginęta karta pobytu na imię Józefy 


Kowałewssiej wydana z maglstratn m. 
Łodzi. 1—3—1 


nowe AOE ST BIEC 
V/ powodu wyjazdu do sprzedania mā- 
szyna do szycia najnowszego systemu 
Singera I różne rzeczy knuchęnae po ni- 
skich cenach. Średnia M 103 m, 9. 
5—3— 


NZ 
gnas ksria pobytn na imię Antoniego 
Wawerka wydana z gmioy Brus, 


SEENTE ae e |( 
pontus zaraz pokoja pojvdyńezego 


N 28 


Zaglaęia książeczka  legitymacyjna na 


E 


PPOODPOPPZDRNAPPZEDOPOPROROPONRPOPPDYOPPNNPNPPOPORENZ 


`o Na 1902 rok 


d najlepiej cpłacaé 


KALI 


PLS (Eon Guin 


W Księgarni I Składzię Nit 


Rychlińskiego i Wegnera 


dawniej 


GEBETHNERA i WOLFFA 


ME 51. Piotrkowska 51. -3ZBĘ 


55552:0.2:05802:2:8.0:660630005552:555060500:065006055555660:05558070P.P0055EEŻ 
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MN! Kto tanio i dobrze chce kupić !!! 


Wózki dziecinne 
Naihi » 
> Z A 


AS 
i . 
PZA 
„ŚM 


sportowe 

„„  koszykowe 
„ dla lalek 

Dziecinne kołyski 
"R łóżeczka 

Duże łóżka 

Stollki do kwiatów 

Ogrodowe krzesła 

„ Stoły 

Umywalki 

Ławki szkolne 

Oparkanienia cmentarne 


uczynić to może 


876-4-22 W fabryce mebli żelaznych i wózków dziecinnych 


JÓZEFA WEIKERTA, ul. Św. Andrzeja 26 
TA TN TAN T AN ENY TA Ay EY LAY AY EN EN TAN EN Y N 


Nowo otworzona remiza wynajmu karet 
i pówozów. 
IGNACY, BARANOWSKI. 


Poleca ekwipaże vajuuwszy-h f.souów n*'kołach gamowych, jaxo też 
wygodne bryczki na polowania. 


BUZZ 


BĘ 


PARAAF 


Poszukuję od 1 go lipca 1902 r. w śródmieściu 


LOKALU 


składającego się % sali o 5—6 oknach, oraz 3 pokoi. Oferty dla „Stow. 

majstrów fabrycz.* uprasza wię składać w admin. e Fry, 
R PPERANNWOZ 
s Chemica Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Gerownia 


g 
z J. THOMASA 3 
4 
S 
S 
g 


k l ulica Piotrkowska Na 79 i Spacerowa Ne 30 

R 830-26-21 pod kierunkiem pierwszorzędnego specyallsty. 
p Przyjmuje do prania i farbowania: garderobę męzką i damxką, plnsze, jedwa- 
% ble, aksamity, firanki białe I kolorowe, koronki, portyery itd, Czyści | far- 


= buje bez potrzeby prucis garderoby, Dekatyzacya materyałów dla panów 
krawców. Zapełn» gpwaruncya trwałości kolorów Ceny możliwie nizkie. 
poo E OT N NT TT NTD TRI IER E T IAA 
Wszelkie materyaly na ubrania męzkie 
w dobrym gatunku, w najnowszych deseniach i kolorach na sezon jesienny 


i zimowy jako też z powodu swej dobroci wszć, hstronnie za dobre nzna- 
ne Dery dla koni poleca 


SKŁAD SUKNA 
J. W. WAGNER 


| /660-d-44 ul. Krótka Ni 7, nowy. 


JlozsoneBo nqnegzypow, r. Mots», 20 jlckaópa 1901 r 


W drukarni „Roswojn*, Piotrkowska XM 111. 


GRRERERZRKRRRIK 


KANCELARYA 


SZKOŁY MUZYCZNEJ 


ikołajewska M 6l, Piotrkowska Ma II6 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalszym ciągu) zapisy uczniów na wszystkie iostrumemiy 
rzaięte, dęte i śpiew  klasyjdykcyi i deklamacyi, lekeye rozłożone na 
przedobiednie od 9 do Ż, p. k od 2 du 7, dla uczniów innych z» 
kładów naukowych i wieczorfe od 7 do 10 Deklamacya od g. 8 do 9. 


Po ukończeniu (według $A2 nst. szk. muz) wydaje patenta. 


M 0% 92-609 


A. J. Ostrowski 


Drukarnia {skład papieru 

ŁÓDŹ, Piotrkowska Ne 66. 

poleca: Księgi-Handlówe drutem szyte, przy- 

bory kantorowe i wszelkie roboty drukarskie 
WIELKI WYBÓR KART NOWOROCZNYCH 

wykonywant na poczekaniu 


karty wizytowe 100. sztuk od 40 kop. 


SSS ZSS e 


Kaucyonhowana 


Sala Licyłacyjna 
DZIELNĄ Ne 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meblo. lustra, ubrazy, fortpeplany, pianiga, skrzypce, portjery firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biźateryę, srebra stołówe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
uką i męską, i t. p. na bardzo korzystnych w$runkach. 

Posiada ną składzie: 

Rozmaite meble używane i nowe dobrej foboty jak: Garnitury salonowe I bnda- 
arowe kredensy, szafy, pensionarki itd. Nipzynie kuchenne, emaliowa-6 i nikłowe, 
wanny, łóżka żelazne, łóżeczka, wózki | kolehki, wyroby perfumeryjne Brocardia, ele— 


"ganckie urządzenie sklepowe, galanteryjne Wyroby, resztki materyałów, maszyny do 


rzycla, rowery: skrzypce, żyrandol gazowy, ptaki wypchane i t.d, 317-52-27 


CZASOPISMA. 


Prenumeratę 
na wszystkie PIS= 
MA przyjmuje 1 
dostarcza po të- 
nach redakcyjnych 


Księgarnia Łódzka 
ioa Piotrkowska Mú 108. 


Katalog pism darmo, 


‘Mentura Kuryera Codziennego. 
890—0—8 


Dom zdrowia 
dla chorób. ebirurgicznych i kobiecych | 
z oddziałem dla rodzących. 
D-rów Reichsteina, Wawelberga i Kruko- | 
wskiego Warszawa, Leszno NM 31. 
Cena pókóju od rb. 2 do 5. Dla nieza- | 


możnych warunki Szpitalne. Bliższych 
szczegółów udziela Dr. $. Krukowski, 
Orla M 11. 


Lecznica dla Ohorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 
uł. Wólczańska M 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje o1 12—2 pop. i od 44—8 wlacz, 
w niedz. i kwięta od 9—12 i od 44—64 w. 
Łóżka dla chorych. 

713—r—11 


Poszukuje się 


Etspedpentów 


dja MAS w Łodzi, Kancya wymagalna. 
Posady mogą być zajęte i przez kobiety. 
Oferty składać w adm. „Rozwoju* pod 
„Bedoń*. 994—3—2 


Do Syberyi, 
do odlewni żelaza potrzebny majster, 
obeznany n emaliowauiem naczyń % 
żelaza lanego. Tiumeń, Tobolskiej 
gubernii, Towarzystwo N. D Ma- 
szarow i S pa. 969 3-3 


| g'i 


Bedaktor i Wydawca W. Czajewski. 


U 


